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Rząd obniża płace górników.
O 8  p r o c e n t !

chce K om isja arbitrażow a obniżyć p łace górników .
WARSZAWA, 29 stycznia (tel. wł.). 

Komisja arbitrażowa na posiedzeniu 
w Katowicach pod1 przewodnictwem komi­
sarza demobilizacyjnęgo inż. Maskego, wy- 
Łała orzeczenie, na mocy którego płace 
górników mają być obniżone od! 1 lutego 
o 8 procent. 1

W południowym rewirze obowiązywa­
łyby pewne drobne odchylenia dla po­
szczególnych kopalń.

Płacę mogą być wypowiedziane naj­
wcześniej 1 czerwca b. r. f

Kwoty uzyskane z obniżek 'płac mają 
być przeznaczone na fundusz wyrównaw­
czy dla

Przeprowadzona w ostatnich dniach 
dyskusja w sejmowej komisji budżetowej 
nad dochodami państwowymi ostatniego 
roku, jest wymowną ilustracją staczania 
się coraz niżej gospodarstwa społecznego 
w Polsce. Skonstatowanie' tego smutnego 
faktu nie pochodżi oa zacietrzewionego 
„partyjn|ctwa“, które wszystko rzekomo 
maluje na czarno, ale stwierdził to publi­
cznie min. skarbu Jan Piłsudski, który 
objął to odpowiedzialne stanowisko po­
dobno w tym celu, aby tern więcej zacieś­
niona była współpraca skarbu z bratem 
Józefem.

Otóż wedle tych oficjalnych danych 
zredukowany był już w roku zeszłym bu­
dżet państwowy o 400 miljonów zł.

Otóż mimo to dochody państwowe 
-?. podatków i monopolów niedopisywały o 
przeszło 20 procent, a ponieważ wydatków 
■nie zmniejszono w tym stopniu, przeto die- 
cobór za rok 1931 32 przekroczy 100 
rnilj. zł. Mimo intenzywnej „pracy" egze­
kutorów zaległości podatkowe wzrosły do 
olbrzymiej sumy 1,181,000.000 zł., co sta­
nowi prawie połowę całego budżetu. — 
Ż tego 112 milj. jest zupełnie nieściągal­
nych, gdyż obciążeni tymi podatkami albo 
już nie istnieją, albo zbankrutowali, a 150 
miljonów zł. uważa p. minister za wątpli­
we. Rzeczywistość wykaże z pewnością, 
że więcej z tych zaległości okaże się nie­
ściągalnych.

Spadek dochodów z monopolu tyto­
niowego wynosi 8 i pół proc., a z mo­
nopolu spirytusowego 34 proc., także na 
loterii klasowej ludzie mniej grają. .Wszyst­
ko świadczy o zubożeniu ludności, a mimo 
to proponuje się nałożenie nowych podat­
ków, albo podwyższenie dotychczasowych.

Wobec tego spadku dochodów zmniej­
sza się wydatki na szkolnictwo, roboty pu­
bliczne, co niewątpliwie wzmoże bezro­
bocie. Mimo tego zubożenia ludności ceny 
artykułów monopolowych utrzymuje się 
ciągle na wysokim poziomie, również cały 
szereg karteli utrzymuje wysokie ceny naj­
bardziej potrzebnych artykułów. Kartele 
popiera rząd.

W tern położeniu dyrektorzy karte­
lów i wielkich przedsiębiorstw przemysło­
wych pobierają fantastycznie wysokie pła­
ce, a nawet świeżo mianowany komisarz 
xv Banku Polskim otrzymał płacę mieś. 
6.300 zł.

A nowy gmach Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie kosztował 26 
miljonów i posiada wspaniałą salę balową 
i odrębną salę bankietową...

finansowania eksportu węgla!
w przeciwnym razie komisja zastrzega so­
bie rewizję swego stanowiska w sprawie 
obniżki płac.

Orzeczenie powyższe stwierdza, że

rzą!d dąży sam do dbhiżki płac robotni­
czych. Robotnicy ze swych głodowych za­
robków mają podtrzymywać eksport wę­
gla.

Orzeczenie komisji zostało przyjęte 
przez przemysłowców i przez związki sa­

nacyjne.
Przed gmachem, w którym odbywało 

się posiedzenie komisji arbitrażowej, 'zgro­
madziły się wielkie tłumy robotników, 
którzy na wiadomość o obniżce płac, roz­
poczęli f ■ ! | l i i i*.i l i

demonstrację przeciwko komisji, wzno­
sząc wrogie okrzyki pod! adresem rzą­

du i komisji.
Przybyła policja rozpędziła demon­

strantów'. i

To*. Stróż# o konflikcie w przemyśle węgłów
Górnicy polscy pracują najwięcej, zarabiają najmniej.

Tow\ Jan Stańczyk, zapytany przez 
redakcję „Robotnika" o istotę konfliktu 
W przemyśle węglowym, dał wyczerpującą 
odpowiedź o roli rządu w tej sprawie. 
Niestety, ze zrozumiałych względów nie 
możemy podać w całości tej odpowiedzi. 
(We Lwowie cenzura konfiskuje te arty­
kuły, które w Warszawie nie są przez 
tamtejszą cenzurę kwestjonowane).

W streszczeniu uwagi tow. Stańczyka 
brzmią:

Kapitaliści węglowi, korzystając z pre­
tekstu załamania się funta, zwrócili się 
w' październiku do Rządu z żądaniem ob­
niżki płac górników, zniesienia urlopów i 
świadczeń socjalnych, grożąc, że w razie 
nieuwzględnienia tych żądań, zrezygnują 
z eksportu zagranicznego, co — obok po­
większenia bezrobocia — narazi Skarb 
Państwa na utratę potrzebnych walut, na 
straty przy nowowybudowanej linji kolejo­
wej do Gdyni, również na straty, które 
powstałyby z unieruchomienia kosztowne­
go portu w Gdyni. <

Rząd w odpowiedzi wysłał na Górny 
Śląsk t. zw. komisję dla „zbadania" poło­
żenia gospodarczego kopalń. Komisja ta 
uznała, że przedsiębiorstwa węglowe pra­
cują z deficytem, który wykazano przez 
zaliczenie do kosztóxv własnych całego 
szeregu pozycyj, jak: amortyzacja kopalń, 
które już kilkakrotnie się zamortyzowały

xv okresie dobrej konjunktury, procenty od 
pożyczek na rzelcz dłużników, którzy są 
często w jedlnCj osobie właścicielami ko­
palń i pożyczającymi pieniądze tymże ko­
palniom i t. p.

Rezultaty tych „badań" posłużyły za 
uzasadnienie konieczności ohniżehia płac.

Na poczet przyszłej obniżki płac RzajJ 
zobowiązał się

dopłacać od października do lutego 
2  i pół złotego ido każdej tony, eks­

portowej na rynki Skandynaw* We.
Dopłaty te mają być Rządowi zwró­

cone po przeprowadzeniu obniżki płac. 
.W ten sposób zawarty z przemysłowcami 
układ postawił Rząd w położeniu sprzy­
mierzeńca kapitalistów węglowych, zmu­
szonego za wszelką cenę doprowadzić do 
obniżki płac. (

Na pytanie, jak zareagują robotnicy 
na orzeczenie komisji arbitrażowej tow. 
Stańczyk odpowiedział:

Jest bardzo prawdopodobne, żc wła­
śnie rozstrzygnięcie komisji arbitrażowej, 
obniżające płace, xvywoła wybuch strejku 
i wytworzy sytuację xvięcej skomplikowa­
ną, aniżeli' gdyby takiego rozstrzygnięcia 
nie było.

Jeżeli utrzymanie eksportu węgla leży 
xv interesie całego Państwa, to nie można 
strat: z tytułu tego eksportu przerzucać na 
barki robotnikóxv, tern więcej, że

» srać, iM

Burza na Wschodzie.
SZANGHAJ, 29. 1. (PAT). Wczoraj 

na gmach konsulatu japońskiego rzucono 
bombę. O śxvicie przybył tu krążownik 
japoński You bari xvraz z 12 kontrtorpe- 
gowcami. Okręty wysadziły na ląd 500 
strzelców marynarki. 1

Władze na obszarze koncesji między­
narodowej w Szanghaju ogłosiły stan wy­
jątkowy.

Niesnaski między Chińczykami trwają. 
1500 żołnierzy Czang-Kai-Szeka przybyło 
do Szanghaju.

TOKIO, 29. 1. (PAT). Rząd waszyng­
toński zwrócił się do rządu japońskiego o 
informacje w sprawie zarządzeń, wyda­
nych xv związku z sytuacją w Szanghaju.

SZANGHAJ, 29. 1. (PAT). Konsul 
japoński oświadczył, że odpowiedź miasta 
Szanghaju na 4 punkty ultimatum jest za­
dowalająca.

Donoszą, iż Japończycy zamierzają 
zająć niektóre punkty strategiczne na tery- 
torjum chińskiem. (

Japończycy bombardują miasta.
SZANGHAJ, 29. 1. (PAT). Eskadra 

aeroplanów japońskich po czwartej godzi­
nie rano rozpoczęła bombardowanie Cha- 
pei. Bombardoxvanie trwało do wschodu 
słońca. W regularnych odstępach czasu 
słychać było eksplozje. Japończycy zajęli 
główną chińską kwaterę wojskową w Cha­
pei, ale Chińczykom udało się odebrać 
z powrotem dworzec, który utracili. Atak 
Chińczyków był wzmocniony przez pocią­
gi pancerne.

SZANGHAJ, 29. 1. (PAT). Pożar,

który wybuchł na przedmieściu Chapei 
roszerza się bardzo szybko przybierając 
zastraszające rozmiary. Wedle oficjalnych 
danych straty japońskie xvynoszą 8 zabi­
tych i 29 rannych. Straty Chińczyków nie 
sa dokładnie znane. f

Zginęła wielka ilość bezbronnych mie­
szkańców.

Komunikacja między siłami zbrojnemi 
chińskiemi, znajdującymi się w Chapei, a 
koncesją międzynarodową została przer­
wana.

górnicy polscy, pracując za najniższą 
płacę wśród! górników Europy i wyr 
ćbbywając na dniówkę i robotnika 
największą ilość węgla — hie są fw sta* 
nie bez szkodiy nawet dla wydajności 
pracy zgodzić się na ponoszenie1 dal­
szych ofiar na rzecz utrzymania eks­

portu.
Udział w tych stratach musi wziąć ca­

le społeczeństwo, a przedewszystkieńi ka­
pitaliści węglowi, którzy w okresie dobrej 
konjunktury czerpali z kopalni zyski, by­
najmniej się niemi nie dzieląc z górnikami.
A JAK SIĘ PRZEDSTAWIAJĄ PORÓW­
NAWCZO PŁACE GÓRNIKÓW W IN­

NYCH KRAJACH? f
Place górników są wszędzie wyższe, 
aniżeli u nas i (wydajność pracy niższa.

Przytoczę jedhak cyfry tylko tych
dwóch krajów, które są naszymi konku­
rentami xv walce o rynki eksportowe.

A xvięc: robotnik w polskiem górnic­
twie wydobywa przeciętnie na dniówkę 
1.380 kg. xvęgla i zarabia 1 dolara..8 cen­
tów; górnik angielski wydobyxva 1.102 kg. 
i zarabia 2 dolary 25 centów; górnik nie­
miecki zarabia 1 dolara 83 cnt., a xvydo- 
bywa 1.113 klg. Jak widzimy — płaca 
górnikóxv angielskich, mimo mniejszego 
wydobycia, jest przeszło dwa razy większa 
a niemieckiego górnika o 80 proc. większa.

Powoływanie się na niemożność kon­
kurencji, wskutek wysokich kosztów robo­
cizny naszych właścicieli kopalń z Niem­
cami i Anglikami — jest w świetle cyfr 
absurdem.

ii!  Ani śnili
a rb itra ż o w y .

WARSZAWA, 29 stycznia (tel. wł.). 
Na posiedzeniu Zarządu górniczych Zw. 
zawodowych odrzucono wyrok nadzwy­
czajnej komisji arbitrażowej.

O dalszej taktyce zawodowe związki 
górnicze zadecydują na kongresie, który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę w Ka­
towicach.

i  l i l i i
P r z e m y s ł o w c y  n ie  g o d z ą  s i ę  

n a  o r z e c z e n i e  a r b i t r a ż o w e .
WARSZAWA, 29 stycznia (tel. wł.). 

Związek Przemysłowców hutniczych na 
Górnym Śląsku odrzucił wyrok komisji 
arbitrażoxvej z dnia 25 bm., który orzeka, 
że zarobki w hutach żelaza nie mogą być 
obniżone d!o końca marca b. r.
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W „duchy wyborcze" - p. Duch nie wierzy.
WARSZAWA, 29 stycznia (teł. \vł.). 

Sejmowa komisja administracyjna rozpa­
trywała wczoraj wnioski Stronnictwa Lu­
dowego, PPS, Klubu Ukr. i Koła Żyd. 

■ w sprawie nadużyć wyborczych oraz wnio­
sek Klubu Narodowego i" Ludowego w 
sprawie nadużyć wyborczych w okręgu 
przemyskim przy wyborach uzupełniają­
cych.

Wniosek powyższy referował poseł 
Duch (BB), zapewniając, że1 wybory odby­
ły się w porządku, przy zachowaniu usta­
wy i iże walka “wyborcza prowadzona była 
w sposób lojalny...

Mówca wniósł o odrzucenie wszyst­
kich powyższych wniosków. f

W dyskusji pos. Wierczak j(Kl. Nar.), 
podniósł, że stanowisko referenta nie jejst 
objektywne, a obniżeniem poziomu obrad 
jest odczytywanie odpowiedzi władz ha za­
żalenia poszczególnych obywateli.

Przechodząc do uzupełniających wy­
borów w Przemyślu, mówca podnosi, że 
protokoły podpisane przez członków ko­
misy] obwodowych stały w rażącej sprze­
czności z protokołami, które przedstawio­
no komisji okręgowej. Nadużycia te są 
powszechnie1 znane, to też Sejm winfefn je 
rozpatrzeć, tern bardziej, że Sąd Najwyż­
szy z natury rzeczy rozpatruje podobne 
sprawy bardzo powoli.

Klub BB żądając odrzucenia wnio­
sków domagających się zbadania tej spra­
wy, stwierdza niejako, że nadużycia były,

 ̂ Tow. Dubois (PPS), podnosi szcze­
rość b. min. spraw wewn. Składkowskiego 
który przyznał otwarcie, że ;

czynniki administracji brały czynny 
ud&ial w wyborach.

Następnie przemawiali! pos. Arasz- 
kiewicz (KI. Nar.) i Sommerstein (Koło 
Żyd.).

Następnie zabrał głos wicemin. Nako- 
niecznikoff-Klukowski, oświadczając, że za 
to, co było przy wyborach, >

nie należy winić niższych organów 
administracyjnych, bo pełną odpo­
wiedzialność ponoszą minii ster i wo­

jewodowie.

Również podkreślił, że w obecnem 
położeniu, kiedy przed administracją stoją 
tak ciężkie i trudne 'zadania,

nie można administracji zajmować pra­
cą nad zbieraniem materiałów o nadu­

życiach wyborczych, i
W stosunku do policji władze przeło­

żone, w razie ustalenia jakichś nadużyć 
czy przekroczeń, z reguły wyciągają wła­
ściwe konsekwencje aż do wydalenia zie 
służby włącz-nie.

Wicemin. Nakoniecznikoff-Klukowski, 
sprzeciwia się w imieniu rządu załatwieniiu 
sprawy przez powołanie1 specjalnej komisji 
sejmowej, gdyż do badania protestów wy­
borczych powołany jest Sąd Najwyższy.

Wniosek został odrzucony głosami 
BB.

Tow. Dubois zgłosił wniosek ten jako 
wniosek mniejszości na plenum.

Gęstość zaludnienia Polski.
c a ł k o w it a  l ic z b a  l u d n o ś c i

POLSKI.
Podana uprzednio liczba ludności Pol­

ski na podstawie wyników drugiego po­
wszechnego spisu ludności, wynosząca 
31,927.793  ̂ osób, nie objmowała, jak to 
zaznaczaliśmy, wojska skoszarowanego. W 
ostatnich dniach dokonano obliczenia wy­
ników' spisu wojskowego i ustalono, ze 
całkowita liczba ludności Rzeczypospoli­
tej wynosi 32,120.020.

GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA POLSKI.
W całej Polsce na 1 km. kw. po­

wierzchni przypada obecnie 82,2 miesz­
kańca, gdy w r. 1921 liczba ta wynosiła 
69,2. Tak wielki wzrost gęstości zaluid- 
menia pozostaje w bezpośrednim związ­
ku z ogromnym, jak wiadomo, przyro­
stem ludności w ubiegłym dziesięcioleciu.

Co do gęstości zaludnienia Polska stoi 
na 9-tem miejscu (za Belgją, Holandją, 
Anglją, Japonją, Niemcami, Włochami, 
Czechosłowacją, Węgrami).

LITWA CHCE ZAJĄC KŁAJPEDĘ.
BERLIN, 29. 1. (PAT). Biuro Conti 

donosi z Kowna: Rząd litewski miał po­
wziąć uchwałę zwrócenia się Idio dyrektor­
ium Kłajpedy z wezwaniem do ustąpienia.

■« '-.ag
KURS DOLARA.

WARSZAWA, 29 stycznia (teł. wł.). 
Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.91.25. 1

#111 lije min lomiM  - a l i s im i .
ciwko faszyzmowi zorganizował demon­
strację, w czasie której policja atakowana 
była przez komunistów. Doszło do starć 
ulicznych. Policja obsadziła centralę jpartji 
komunistycznej, aresztując 25 prowody­
rów, zebranych na tajnej konferencji. — 
W  Dortmundzie wywiązały się w różnych 
częściach miasta poważne starcia między 
komunistami i policją. »

BERLIN, 29. 1. (PAT). Wczoraj wie­
czorem w poszczególnych dzielnicach mia­
sta doszło do krwawych bójek między ko­
munistami i hitlerowcami z Okazji meetin- 
gów bezrobotnych, zwołanych przez partję 
narodowo■-socjalistyczną. Policja interwein- 
jowała, aresztując szereg komunistów, przy 
których znaleziono broń. W Stutgarcie ko­
munistyczny związek walki czynnej prze-

odbyto  s ię  w spoko ju .
MADRYT, 29. 1. (PAT). Rozwiązanie 

zakonu Jezuitów zostało wykonane w naj­
większym spokoju i porządku. Jezuici po­
częli opuszczać swe siedziby, przyczern ni­

gdzie nie zanotowano incydentów. Nie­
którzy z nich powrócili do swych rodzin, 
inni opuścili Hiszpanję. Większość udała 
się do Belgji.

Katastrofalne położenie miast
w ©kresie radosnej tw órczości.

WARSZAWA, 29 stycznia (teł. wł.). 
Związek miast jest w posiadaniu zesta­
wień, z których wynika, że w dniu 1-go 
kwietnia 1931

48 miast dopuściło weksle do pro­
testu.

Liczba miast, dopuszczających we­
ksle do protestu, wzrosła w ciągu na-

P r z e c i w  w o j n i e
2 m iljony pefyeyj protestacyjnych.

f
88

GENEWA, 29. 1. Przybyło tu z Am 
glji 8 skrzyń, zawierających 2 miljony 
petycyj, skierowanych do komisji rozbro­
jeniowej. f

Petycje te złożone będą prezydlen-

towi międzynarodowej konferencji rozbro­
jeniowej Hendersonowi przez miss Mary 
Dugman, przewodniczącą komitetu roz­
brojeniowego międzynarodowych organp 
zacyj kobiecych.

Hittler Kandydatem na prezydenta ilemiec.
^  BERLIN, 29. 1. (PAT). Sozialdemo- 
kratische Presse Dienst donosi, że w o- 
statnich diniach toczyły się między przy­
wódcami partji narodowo socjalistycznej 
i niemiecko - narodowej jpoufne narady w 
sprawie wyboru pjrezydenta Rzeszy. W 
wyniku tych konferencji partja narodowo- 
socjalistyczna wystąpić ma w dniu 3 lu­
tego z własnym kandydatem w osobie 
Hittlera, względnie ministra w rządzie tu- 
ryngskim dr. Pricka. Wedle informacyj 
Deutsche Allgemeine Ztg. miarodajnie jeżyn 
ni ki partji narodowo socjalistycznej wy­
wierają nacisk na Hittlera aby zgodżił 
się na wysunięcie swej kandydatury. Oby­

watelstwo niemieckie Hittler ma otrzy­
mać w tym wypadku przez nominację na 
nadzwyczajnego profesora politechniki w 
Brunświku, gdzie ministrem spraw we­
wnętrznych jest przewódlca narodowych so 
cjalistów Flagge.

stępnycli kilku m iesięcy do 62 m iast.
Również

kilkanaście powiatowy,cii związków ko 
munakiych dopuściło weksle do pro­

testu.
Są m iasta, k tóre zrezygnow ały ze s ta ­

rań, m ających na celu w ycofanie p ro te ­
stów , gdyż zadłużenie ich jest tak  wielkie, 
że n iepodobieństw em  jest wywiązanie się 
ze zobow iązań finansowych.

W kilku miastach zasekwestrowano 
majątek ziemski. .

i i  iii Miii nimi
lodz i Na 2.

WARSZAWA. 29. stycznia, (teł. wł.) — Z 
Londynu donoszą: Admiralicja angielska ogło­
siła że od: kapitana skunera motorowego . 
„Krone von Daenemark“ nadeszło sprawozdanie 
które pozwala przypuszczać, że łódź podwodna 
„M. 2“ zatonęła wskutek eksplozji. We wto­
rek popołudniu o 16 mil na południowy zachód 
od Lyne Regls, zobaczył kapitan nagle jasne 
płomienie- widoczne przez trzy sekundy, a po­
tem usłyszał dwie głośne eksplozje. Powietrze 
było w tym czasie nadzwyczaj mgliste.

Wiadomości te wymagają jeszcze sprawdze­
nia.

WILNO, 29. 1. (PAT). We wsi Za- 
przekopy w pobliżu Olkienik niejaki Jó­
zef Dujko mieszkaniec tej wsi udał się do 
mieszkania swego sąsiada Michała Molicha

O h y d n y  m o rd  za pieniądze,
WILNO, 29. 1. (PAT). Na szosie Le- 

ibiedlewo, - (Bienica znaleziono Wczoraj zma­
sakrowane zwłoki kobiety. Natychmiast 
wdrożono dochodzenia przyczern wykry­
to, że morderstwo popełnił niejaki Haj- 
dlikiewicz, mieszkaniec wsi Koty. Areszto­
wany przyznał się do popełnienia zbro­
dni. Ofiarą żbrodhi padła 37-letnia mie­
szkanka wspomnianej wsi Anastazja Po- 
źniak. Wedle oświadczenia mordercy do­
konał on tego czynu za namową bliskiego

krewnego zabitej, Michała Poźniaka, któ­
ry obiecywał mu sowitą nagrody. Powo­
dem zabójstwa były sprawy majątkowe. 
W związku z tern aresztowano również 
Michała Poźniaka, który przyznał ;się, iż 
namówił Hajdukiewicza do zbrodni, chcąc 
zawładinąe majątkiem. Za zamordowanie 
dał Hajdukiewiczowi zadatek w wysoko­
ści 50 zł., a po idlokonaniu morderstwa 
wypłacił mu jeszcze 150 zł. Dochodze­
nia prowadzone są w trybie doraźnym.

i trzema strzałami z rewolweru śmie;rtel- 
nie zranił znajdującą się tam 17-letnią Ko­
złowską. Następnie Dulko wybiegł ha po­
dwórze, gdziel strzelił kilkakrotnie do Ja­
na Molicha i Jana Kozłowskiego, brata 
ranionej, lecz chybił, poczem sam się po­
strzelił, raniąc się ciężko. Kozłowską i 
Dulkę przewieziono w stanie beznadiziej- 
nym dio szpitala. Przyczyną tragedji było 
odmówienie przez Kozłowska zaślubienia 
Dulki.

Największą gęstość zaludnienia wy­
kazują województwa południowe, w któ­
rych na 1 km. kw. przypada 107,5 osób,, 
drugie i trzecie miejsce zajmują wojewódz­
twa centralne — 97,3 i zachodnie 95,4, 
daleko w tyle pozostają województwa 
wschodnie, gdzie na jednym kilometrze 
kw. zamieszkuje zaledwie 44,4 osobv, (w 
r. 1921 -  33,3).
POWIATY O NAJGĘSTSZEM I NAJ- 

RZADSZEM ZALUDNIENIU.
Najgęściej zaludnionemi w Polsce są 

dwa powiaty województwa śląskiego: 
świętochłowicki, gdzie na 1 km. kw. przy­
pada aż 2.505,8 osób i katowicki (bez 
miasta) — 1.356,9 osób. Na te olbrzymie 
wprost liczby składa się wysoki stopień. 
uprzemysłowienia. Wielkość tych liczb u- 
wydlatnja się szczególnie przy porówna- - 
niu ich z (tianemi, dotyczącemi gęstości za­
ludnienia niektórych miast: np. w mie­
ście Wilnie na 1 km. kw. przypada 1.894,7 
osób, a w Inowrocławiu zaledwie 1.338,3;.

Najbardziej zaludnionym powiatem wo­
jewództw centralnych, a zarazem trzecim 
w Polsce jest powiat będziński — 508,8. 
osób na 1 km. kw.

Z pośród powiatów województw po­
łudniowych na pierwsze1 miejsce wysuwają 
się powiaty województwa krakowskiego: 
wielicki — 233,4 osoby na 1 km. kw. 
bialski — 218,7 osób, krakowski (bez 
miasta) — 202,5 osób.

Do rzędu najsłabiej zaludnionych ob­
szarów Polski należą cztery powiaty wo­
jewództwa poleskiego: Kamień Koszyr- 
ski 28,7 osób na 1 km. kw., kossowski — 
23,4, stoliński — 23,1, wreszcie łuniniecki,, 
gdzie 1 km. kw. zamieszkuje tylko 19,1 
osób.

WARSZAWA, 29 stycznia '(teł. wŁ)„. 
Wczoraj około połudhia w teatrze Ate­
neum w Warszawie, mieszczącym się w 
domu Związku Zawodowego Kolejarzy 
przy ul. Czerwonego Krzyża, wybuchł 
groźny pożar.

Zawezwane pogotowie straży pożarnej 
z trudnością pożar zlokalizowało.

Spalił się tylko strych. Pokoje gościn­
ne na najwyższem piętrze uległy niewiel­
kiemu uszkodzeniu z powodu zalania Ich 
wodą. Dachówka z nad Strychu posypała 
się na podwórze, częściowo uszkadzając 
swym ciężarem dach nad teatrem. Strop 
spalonego dachu wytrzymał i nie zawalił 
się. *

Praca w licznych biurach, mieszczą­
cych się w  ̂gmachu ZZK, przerwana zo­
stała na pół godziny zaledwie i szybko- 
wróciła do normy.

Straty, które jeszcze nie zostały do­
kładnie obliczone, będą całkowicie pokryte 
ubezpieczeniem.

OD 16 DO 60 LAT!
RZYM, 29. 1. (PAT). Dziennik urzę­

dowy ogłasza ustawę o dyscyplinie po­
wszechnej w czasie wojny. Ustawa ta prze­
widuje, że w razie mobilizacji wszyscy 
obywatele od lat 16 do 60, zarówno męż­
czyźni jak i 'kobiety jpowołani są do obro­
ny kraju. Przewidziane są jaknajsurow- 
sze kary na wypadek uchybiania wyko­
naniu postanowień ustawy. <

ROBOTNIK PRZYGNIECIONY NA 
ŚMIERĆ.

CZORTKÓW, 29. 1. (PAT). Onegdaf 
w Iesie Lipnik ad Jezierzany poniósł 
śmierć wskutek zgniecenia klocem dębo­
wym niejaki Michał Czyżyk z Jezierzan. 
zajęty jako robotnik w przedsiębiorstwie 
leśnem Sternberga z Czortkowa.

TRUP DZIECKA* W PAKUNKU.
ZŁOCZÓW, 29. 1. (PAT) NiejakaSte- 

fańczyk z Pełtwi pow. Przemyślany, idąc 
cnegdaj torem kolejowym do stacji kole­
jowej Kutkorz, znalazła pakunek, w któ­
rym znajdował się trup dziecka około 6 -  
miesięcznego płci żeńskiej. Zachodzi po­
dejrzenie, że pakunek tjen został wyrzu­
cony przez nieznaną dotychczas kobietę 
z pociągu w czasie jazdy ze Lwowa w< 
kierunku Krasnego. f 1 • 1

Awantury antysemickie na uniwersytecie wiedeńskim
WIEDEŃ, 29. 1. (PAT). Wczoraj po­

południu wybuchły w gmachu uniwersy­
tetu awantury. Studenci nacjonaliści unie­
możliwili krzykami prelekcje kilku jprofe- 
sorów i wyrzucili z gmachu studentów

żydowskich.
Także i w Instytucie anatomicznym 

wybuchły awantury, przyczern pobity z o ­
stał do utraty przytomności syn socjali­
stycznego radcy miejskiego Speisera. 1



„DZIENNIK LUDOWY** nr. 24 z dnia 30 stycznia 1932.

Zgromadzenie robotnicze
za uruchomieniem robót budowlanych,

Robotnicy budowlani przeciwko uszczupleniem świadczeń Kasy chorych.
W ub. środę odbyło się w lokalu 

przy ul. Cłowej 6 imponujące zgromadze­
nie robotników budowlanych, zwołane dla 
omówienia spraw związanych z bezrobo­
ciem i stałem urywaniem świadfczeń ze 
strony lwowskiej Kasy Chorych. — Prze­
wodniczył na zgromadzeniu to w. Wieczy­
sty, sekretarzował tow. Chmielowiec.

W sprawie porządku dziennego prze­
mawiał długi szereg mówców, przyezem 
zwracano z naciskiem uwagę na zaniedba­
nie Lwowa przy rozdziale przydziałów 
z Funduszu rozbudowy miast i całkowite 
zagwożdżenie sprawy ewentualnego urn- 

^  ehomienia sezonu budowlanego.
4 Celem interweniowania w tej sprawie 

u miarodajnych czynników we Lwowie i 
Warszawie wybrano odpowiednia dele­
gację.

Drugą sprawą, która żywo poruszyła 
uczestników zebrania była sprawa ciągłe­
go wyrwania świadczeń lwowskiej Kasy 

' Chorych na rzecz ubezpieczonych. Komi­
sarz Kasy Chorych zmuszony był wpraw­
dzie przywrócić okres świadczeń choro­
bowych z 39 tygodni na 52, ale sposoby 
traktowania robotników, pozbawianie ich

Na sposoby biorą się
4  młode dziewczęta.
v Kupiec londyński Robert Thon, pewnego1 
dnia otrzyma! od swego przedstawicielstw:! 
handlowego w Brazyłji. depeszę, aby odrazu 
• rzyjeenal dc Rio de Janeiro, ponieważ akcje 
jego firmy zaczynają gwałtownie spadać i tył" 
ko on sam będzie mógł powstrzymać swój in­
teres od ruiny. Po przeczytaniu tej depeszy, 
pan Thon pierwszym pociągiem wyjechał z Lon­
dynu do najbliższego portu.

Podczas jazdy pociągiem, do przedziału je­
go wsiadła jakaś piękna dziewczyna. Mimo 
zmartwienia pan Thon po chwili nawiązał z 
młodą kobieta rozmowę. Na godzinę przed 
przybyciem pociągu do portu, młoda kobieta 
naiwnie zadała kupcowi następujące pytanie:

— Czy pan w ie. że ja jestem pańską żoną ?
— To trochę nieprawdopodobne — śmiejąc 

się odpowiedział kupiec.
— Na pewno tak — odpowiedziała Mary Car­

not (tak się przedstawiła).
Po kilku minutach pociąg przybył do portu. 

Ponieważ okręt, który odpływał do Brazyłji od­
chodził za pół godziny. Robert chciał się poże­
gnać ze swą towarzyszką podróży. Lecz ta pou­
fałym tonem głośno powiedziała:

— Mężusiu, weź moje walizki.
— Pani oszalała, odpowiedział Robert. Za­

raz zawiadomi? o tym szantażu policję.
— Ależ bardzo proszę. N-a tern tylko pan 

straci.
Zniecierpliwiony kupiec zaczął krzyczeć i 

wokół kłócącej się pary zaczęli zbierać się lu­
dzie. Wiem Mary zaczęła cicho mówić do swe­
go towarzysza podróży:

— Proszę pana, za 20 minut, odchodzi okręt. 
jeśli pan nim nie odpłynie, zostanie pan zupeł­
nie zrujnowany. Podsłuchałem rozmowę pana. 
z jego przyjacielem w cukierni, jaką pan miał 
przeo pańskim odjazdem z Londynu. Jestem bez 
pracy, a w Brazyłji mam bogatych krewnych, 
którzy kazali ml do siebie przyjecać: Ihecz nie 
miałam za co kupić biletu, dlatego też zwró­
ciłam się w taki sposób db pana. Musi pan mnie 
Mwziąć z sobą do Brazyłji. ponieważ bez opieki 
ranienie wypuszczą, a jeśli pan mnie nie wysłu­
cha. zrobię awanturę, wezmą nas do komisariatu 
aż dc wyświetlenia tej sprawy. Więc lepiej niech 
pan mnie weźmie do Brazyłji tam nie będę 
pana więcej nachodziła.

Kupiecki zmysł Roberta zwyciężył i Mary 
pojechała z nim do Brazyłji. Po miesiącu inte­
resy jego poprawiły się i Robert wrócił do 
stolicy mglistego Albionu. ze swoją młodą mał­
żonką Mary Carnot, z którą wziął ślub w Rio 
de Janeiro.

KAW1U RIEDLA 
Tajemnicze zatrucie
w  h o te lu  p o d  3  K oronam i.

Dziś przed południem zaalarmowano Pogo­
towie ratunkowe, że służąca hotelu „Pod 3-ma 
koronami1 • wije się w boleściach przy objawach 
zatrucia.

Przybyłe Pogotowie ratunkowe istotnie na 
miejscu zastało w konwulsjach bolesnych, słu­
żącą Julję Gertłerowicz. przyezem zdradzała o* 
na silne objawy zatrucia.

Pogotowie odwiozło nieszczęśliwą do szpi­
tala, a policja prowadzi śledztwo celem ustale­
nia czy ma się do czynienia z zamachem samo­
bójczym,. czy z zamachem morderczym.______

ZDERZENIE DWU OKRĘTÓW ANGIEL 
SKICH.

LONDYN, 29. 1. W< pobliżu Brington 
(La Manche) żdterzyły się podczas mgły 
dWa parowce angielskie: „Burma“  pojem­
ności 7.000 ton i tysiąc tonowy „Larch- 
woocFL

Parostatek „Larchwoori“ poszedł na 
dho. Załoga uratowana.

t. z w. pośmiertnego i złośliwe utrudnianie 
nabywania praw do świadczeń wołają o 
pomstę do nieba. Przytaczane przykłady 
były naprawdę oburzające.

W tej sprawie postanowiono porozu­
mieć się z Radą Związków Zawodowych 
i kontynuować dalszą akcję za przywró­
ceniem nabytych praw i protestować prze­

ciwko  ̂ zmianie ustawy o Kasach Chorych 
i zamiarom oddania jej w ręce mianowań- 
ców. Zgromadzenie trwało około 4 go­
dziny i zakończyło się apelem do zebra­
nych, ażeby największy nacisk położono 
na stronę organizacyjną, bo w niej leży 
jedyna nadzieja zmiany współczesnych sto­
sunków.

Z okazji i mi eni n  tow. Ignacego Daszyńskiego
odbędzie się w s o b o t ę  30  bm. w lokalu 
partyjnym przy ulicy Rutowskiego 23 II. p.

TRADYCYJNA IGNACÓWKA
urządzona staraniem O.K.R.

P R O G R A M :  Przemówienie. — J. H a y d n :  Kwartet smyczkowy, 
op. 74. nr. 1. — F. S c h u b e r t :  Kwartet smyczkowy op. 63. 
na skrzypce I., II. altówka i dwie wiolonczele. — Deklamacja. 
Następnie rozpocznie się część druga, nieoficjalna.

Początek p u n k t u a l n i e  o godz. 7-30 wieczór. — Wstęp wyłącznie 
za zaproszeniami, które są do nabycia w Sekretarjacie P. P. S. przy

ulicy Rutowskiego 23 1L p.

OKRĘGOWY KOMITET P. P. S. 
WE LWOWIE

urzątiża w piątek, 29 b. m., o godz. 7-et 
wiecz. w lokalu part., przy ul. Rutowskieg® 

1. 23, II ip. dla członków P. P. S.

WIECZÓR DYSKUSYJNY
Na porządku dziennym: Referat rad­

nego m. Warszawy tow. Tadeusza Hartłe- 
ba: Kryzys kapitalizmu.

Uprasza się towarzyszy i towarzyszki 
a w szczególności przewodniczących Ko­
mitetów dzielnicowych i mężów zaufania
0 jak najliczniejsze przybycie.

Zgon l i .  Milion Phillips.
W tych dniach zmarła w 51 roku 

życia w Londynie jedna z najwybitniej­
szych przywódczyń socjalistycznego ruchu 
kobiecego, sekretarka organizacji kobie­
cej w angielskiej partji robotniczej, dr. 
Marion Phillips.

Z urodzenia Australijka, godność se­
kretarki piastowała od r. 1912, powierzone 
jej szczytnie zadanie budzenia świadomości 
socjalistycznej i organizowania ruchu ko­
biecego w ramach Soc. Międzynarodówki 
robotniczej, spełniając z entuzjastycznym 
zapałem i nieiprześcigjnioną sumiennością.

Tow. Maron Phillips była gorącą 
przyjaciółką Polskiej Partji Socjalistycz­
nej. Kilkakrotnie odwiedzała Polskę, za- 
znamiając się na miejscu z nas że mi sto­
sunkami, z (naszą Walką) i pracą. Mieliśmy 
w niej zawsze wiernego sprzymierzeńca. 
Ostatnio była u nas na wiosnę 1931 r.
1 przemawiała wówczas na Akademji prze- 
ciwwojennej Młodzieży w Warszawie.

Większe obciążenia i nowe podatki.
WARSZAWA, 29 stycznia (teł. wł.). 

Na posiedzeniu komisji budżetowej przy­
stąpiono do dyskusji nad budżetem Mini­
sterstwa skarbu. f

Pos. Rosmarin (Koło Żyd.) podkreśla 
nierealność budżetu w pozycji dochodów. 
Mówca zwraca uwagę na stosunek Francji 
do nas w zakresie kredytowym. Udzieliła 
ona pożyczki Węgrom, Czechosłowacji i 
Jugosławji, nam zaś nie. Przechodząc do 
krytyki expose ministra, mówca oświadcza, 
że zapowiedź ministra o nowych podat­

kach, gdy ludność ugina się pod ciężarem 
obecnych, jest nieostrożnością.

Pos. Rymar atakuje tzw. fundusze spe­
cjalne. Gdy jest źle, należy przede!wszyst- 
kiem uporządkować wszelkie rozporządzal- 
ne źródła dochodów państwowych. Budżet 
jawny pomija jakichś 200 mil jonów, ukry­
tych w funduszach administracyjnych i 
specjalnych, 400 milj. tzw. dochodów poza­
budżetowych, a więjć z (pożyczek, obligacyj, 
bilonu, oraz kilkaset milj on ów wydanych 
na dumping wprost przez społeczeństwo

s w aI chcieliby i boją się
WARSZAWA, 29 stycznia (tel. wł.).

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji administracyjnej rozpatrywany był 
wniosek Klubu Ukraińskiego, domagający 
się odszkodowań za t. zw. pacyfikację w 
Małopolsce wschodniej.

Referent pos. Z. Stroński (BB) o- 
świadczył, że rząd i wojewoda lwowski 
oświadczył pełną gotowość w konkretnych 
i wskazanych wypadkach usunąć każde 
nadużycie. Również przedstawiciele rządu 
w sprawie wniosku Klubu Ukraińskiego o

pokrycie kosztów leczenia osób niewinnie 
poszkodowanych ma zdrowiu przez orga­
ny władzy państwowej przy przeprowa­
dzaniu pacyfikacji w województwie Iwo wo­
skiem, stanisławowskiem i tarnopolskiem 
oświadczyli, że w konkretnych wypadkach 
poszkodowani mogą uzyskać przewidzianą 
pomoc, z czego jednak dotądn ie skorzy­
stano. Referent wnosi o odrzucenie wnio­
sku. i

Po dyskusji większością głosów wnio­
sek Klubu Ukr. został odrzucony.

Sina iiaitói na lamlre aitsiiiy i  liii.
WARSZAWA. 29. stycznia, (teł. wł.) Z 

Rzymu donoszą, lż policja tamtejsza wykryła 
sprawcę 48 zamachów bombowych, które doko­
nywane były systematycznie od roku 1922. prze­
ciwko faszystowskim osobistościom i instytu­
cjom.

Policja polityczna stwierdziła, iż sprawcą 
wszystkich tych zamachów, przy których uży­

wane były maszyny piekielne, jest 36-* letni 
urzędnik prywatny Merighi, z Werony.

Ofiarą jego zamachów padło 38 osób ciężei 
lub lżej rannych. Policja znalazła w mieszkaniu 
Merighiego częśc-1 maszyn piekielnych, które po­
syłał na zazwyczaj pocztą. Merighi przyznał się 
do wszystkich zarzucanych mu zbrodni.

6<

*»
WARSZAWA. 29. stycznia, (teł. wł.) Jak 

się „Robotnik dowiaduje** w klubie BB. czyli t. 
zwanym „nadńarlamenclc“ przeprowadzono „re­
organizację pracy1*. Reorganizacja pracy pole­
ga na tern. żc o poszczególnych sprawach pań­
stwowych nie decyduje już cały klub. lecz po­
szczególne komisje zawodowe, lub koła regio­
nalne. Do komisji zawodowych należą posłowie 
obznajomieni ze stosunkami w dane i miejscowoś­
ci. A więc jeżeli chodzi o sprawy wojskowe, 
to głos zabiera rap. pos. Burda, jeżeli chodzi 
o sprawy Wschodniej Małopolski — przema­
wia p. Sanojca i t. d.

KOMUNIKATY.
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Z W. 

MURARZY, ul. Cłowa 6, odbędzie się w sobotę 
dnia 30. b. m. o godzinie 10-tej rano. w loakłu 
•własnym z nast. porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z poprzedniego W. 

Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie z czynności Zarządu.
4) Sprawozdanie komisji lustracyjne i i 

wniosek o absolutorium.
5) Wybory.
61 Wnioski.

Zwoływania pełnego klubu zaniechano podo­
bno z tego powodu, lż na plenum wynikały, 
często długie dyskusje i spory, które hamo­
wały „radosną twórczość1*.

w wysokich cenach wewnętrznych.
Po zakończeniu dyskusji zabrał glos 

minister skarbu Jan Piłsudski, który o- 
świadlczył, że niema innego wyjścia, jak 

zmniejszenie wydatków i powiększenie 
obciążeń.

Trzeba sięgnąć do nowych źródeł, a 
nawet podwyższyć stawki już nieistnieją­
cych podatków, gdyż pamiętać należy o 
tern, że kryzys nierównomiernie dotknął 
różne grupy. f

Przechodząc do nowych projektów po­
datkowych, minister podkreśla, że mówiąc 
o nich, miał na myśli te, które jeszcze nie 
wpłynęły do Sejmu, chociaż zostały zapo­
wiedziane, mianowicie 

projekt podatku od opłat stemplowych 
oraz od drożdży.

Jest tendencja do przerobienia całej 
ustawy o monopolu spirytusowym.

Wicemin. Zawadzki udzielał wyjaśnień 
m in. co do zaległości podatkowych, mó­
wiąc, że z dń. 1 października zaległości 
dojrzałe do egzekucji wyniosły 410 milj.. 
w tern podatków gruntowych 23 mil jony, 
od nieruchomości 29 miljonów, podatku 
przemysłowego 175 miljonów, dochodowe­
go 103 miljony.

Przemawiał jeszcze wiceminister Sta­
rzyński i referent pos. Hołyński, poczerń 
przyjęto budżet ministerstwa skarbu w 
drugiem czytaniu.

Na posiedzeniu popołudniowem od­
było się trzecie' czytanie całego prelimina­
rza budżetowego. Przyjęto szereg drob­
nych poprawek. I

Następnie odrzucono rezolucję posła 
Zahajkiewicza (KI. Ukr.), domagającą się 
zniesienia sądów doraźnych.

Na tern obrady komisji źakończono.
Następne posiedzenie komisji odbędzie 

się w sobotę o godz. 10.30 przedpołu­
dniem. Na porządku dziennym ustawa 
skarbowa i referat generalny.

Czy pani ma mało trosk?
Czyż więc nie łoży w interesie każdej! z nas 

zapobieganie wszelkim zbytecznym i przykrym 
wypadkom w rodzinie? Gdyby każda matka to 
sobie uświadomiła, to z pewnością nie mieliby­
śmy tyle wypadków zachorzeń dzieci, jak to 
obecnie ma miejsce. Przeważnie bowiem do­
piero wteay jesteśmy poważnie zaniepokojone, 
gdy już całkiem ostro występują u dzieci tak 
groźne niedomagania, jak: krzywica (angielska 
'choroba), skrofuły, koklusz, szkarlatyna, dyfte­
ryt ltp. Dziś zatem więcej, niż kiedykolwiek, 
konie cznem jest zapobieganie tym schorzeniom 
w porę, zwracając już baczną uwagę nawet na 
najdrobniejsze chorobliwe objawy, gdyż zazwy­
czaj nieznaczne napozór niedomaganie, sygna­
lizuje poważne schorzenie. Nader dobitnym tego 
przykładem służy wypadek, jaki opisuje nam 
p. A. Kaucke. Łódź, Roklcińska 8. Pisze ona 
m. in.: Mój mały synek był Zawsze bardzo blady, 
na co nie zwracałam początkowo uwagi. Po 
jakimś czasie zaczęła występować ropa z je­
dnego uszka l na oczku pokajały się małe

pryszczyki. Wówczas dopiero poradziłam się. 
lekarza, który ml powiedział, że to wszystko- 
powstaje z anemjl. Ponieważ dowiedziałam się. 
że Emulsja Scotta działa bardzo dobrze przy 
anemjl to zdecydowałam się na przeprowa­
dzenie kuracji tym preparatem. Rzeczywiście 
skutek był nadzwyczajny: ropa z uszka prze­
stała występować, pryszczyki z oczka znikły 
l bladość także. Chłopiec tak przyzwyczaił się 
do Emulsji Scotta, że sam przypominał ml o 
swojem mleczku. Takie pełne zapału sądy usły­
szeć można z ust wielu tysięcy matek we wszyst­
kich krajach świata. I nic dziwnego, bowiem 
każda matka dobrze wie. że Emulsja Scotta, 
dzięki swej wysokiej zawartości witamin A i D 
znakomicie wzmacnia organizm dziecka i czyni 
go odpornym przeciwko krzywicy, przeziębie­
niu i wszelkim chorobom zakaźnym. Spróbujcie 
l przekonajcie się same! Do nabycia we wszyst­
kich aptekach i drogeriach. Dla naszych dzieci 
rzeczywiście niema nic lepszego!
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K ronika.
Lwów, 29 stycznia '1932

TEATR WIELKI:
Płatek o 8 „Czarna dama z sonetów" oraz 

„Wilki w nocy".
Sobota o 8 „Czarna dama z sonetow" oraz 

„Wilki w nocy".
Niedziela o 8 „Czarna dama z sonetow o- 

raz „Wilki w nocy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek o 8 „Roxy“ .
Stibota o 8 „Roxy“.
Niedziela o 8 „Roxy".

TEATR NOWOŚCI:
Piątek o 8 „Cyrulik sewilski".
Sobota o 8 „Cyrulik Sewilski".
Poniedziałek o 8 „Cyrulik sewilski".

TEATR ŻYDOWSKI ul. Jagiellońska.
Piątek o 8.15 „Romans".
Sobola o 3.30 „Romans".
Sobota o 8.15 „Romans".
Niedziela o 3.30 „Wiera Mircewa".
Niedziela o 8.15 „Romans".
Wtorek o 8.15 „Sonata Kreutzerowska".

TEATR WIELKI. Dziś w piątek, l jutro w 
sobotę o godz. 8-mej wlecz, w dalszym ciągu 
komedja T. Rittnera pt.: „Wilki w* nocy" po­
przedzona prologiem genjalnego pisarza B. Sna- 
wa „Czarna dama z sonetów".

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i codziennie
0 godz. 8-mej wlecz, oraz w niedzielę o godz. 
4-tej popołudniu; komedja amerykańska „Roxy".

DZIŚ PREMIERA POTOCKIEJ, sztuka E. 
Shelldona z prologiem i epilogiem pt.: „Ro­
mans" z ilustracją muzyczną 1 udziałem ca­
łego zespołu. W roli pastora wystąpi znany 
artysta M. Melman.

DZIESIĘĆ CHÓRÓW LWOWSKICH w sile 
200 śpiewaków koleń efować będzie we wtorek. 
2. lutego o godzinie 12-tej w południe w sali 
Pol. To w. Muzycznego, ul. Chorążczyzny 1. 7. 
Ceny biletów bardzo niskie.

„WESOŁA BUDA". Senzacie we Lwowie 
wzbudzi napęwno „Wesoła Buda" w przebojowej 
swej rcv jl „Ludy — marsz do Budy" w 16-tu 
odsłonach, pióra Emana. Fiksa. Hem ar a l
Zhlerzchowskiego. w wykonaniu pierwszo­
rzędnych sil artystycznych. Oczkiem w głowic 
publiczności, zostaną napę wno kochane „Budzią- 
tka" pod kierownictwem znanego baletmistrza 
W. Zwolińskiego.

POSIEDZENIE KOMITETU BEZROBO - 
TNYCH odbędzie się dziś w piątek. 19-ta godz. 
w lokalu, ul. Rutowskiego 23, II. p. Obecność 
dellegatów dzielnicowych konieczna.

WŁAMANIE NA STRYCH. Wczoraj doniósł 
poi. Majba Michał, zam. ul. Częstochowska 
30. że dnia tegoż nieznany sprawca włamał się 
na strych tejże realności, skąd skradł na i ego 
szkodę większą ilość bielizny, nieustalonej do­
tychczas wartości.

ZNACZNE KRADZIEŻE. Wczoraj doniósł 
policji dr. Astel Hilary, zam. uf. Nowy Świat 
1. 15, że dnia tego, nieznany sprawca włamał się 
qo jego mieszkania, skąd skradł futro, męskie 
czarne z kołnierzem wydry, wart. 4.500 zł. 1 
zegarek zloty. 3 pierścionki złote, lącznei war­
tości 5.000 złotych.

Mai 'Władysław, zam. ul. Leona Sapiehy 1. 
20 doniósł, że w nocy z dnia 28 na 29 hm. n ie­
znany sprawca włamał się do jego mieszkania, 
skąd skradł garderobę męską i damską, wartości 
około 2.500 zl.

ARESZTOWANIA. Wczoraj została przy­
trzymana przez wydz. śledczy Urzędowska .Sta­
nisława lal 46. zam. Kiepurów, ul. Lowwska 
1. 8, za kradzież chodnika na szkodę Ewy Ro­
senbaum. zam. ul. Zygmuntowska 1. 12.

Za kradzież pakunku, został aresztowany I. 
FSachs bez m. zam.

Za kradzież węgla został aresztowany wczo­
raj Antoś Bolesław, lat 22. zam. w Lewandówce 
ul. 3-go Maja 32.

ZWŁOKI NOWORODKA znaleziono wczoraj 
w realności w ul. LŁyczakowskiej 1. 53 Przy­
były na miejsce lekarz dzielnicowy dr. Dżułyń- 
ski stwierdził że noworodek liczy 8 miesięcy
1 jest pici męskiej, przyczem nolecił zwłoki od­
stawić do Instytutu medycyny sądowej.

ZACHOROWAŁ NAGLE na rogatce łyczako­
wskiej wczorai Roman Jan, lat 26. zam. w Jano­
wie. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło tegoż 
do szpitala powszechnego.

Komunikaty.
STARANIEM TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI 

odbędzie się w niedzielę dnia 31. stycznia br. 
o godzinie 3-cicj popołudniu w lokalu przy ul. 
Rutowskiego 23. II. p .  „Gwiazdka" dla dzieci. 
Wstęp za zaproszeniami.

W „GWIEŻDZIE" (ul. Franciszkańska 7). 
w niedzielę 31. stycznia, odegraną 7ostanie 
świetna, humorem i dowcipem tryskająca farsa 
amerykańska „Jego maleństwo". Początek o 
godzinie 7-mej wieczorem. Bilety wcześnie i do 
pabycia: Cukiernia Pitolą ja. Łyczakowska 11.

MIEJSKI KOMITET OBYWATELSKI dla 
spraw bezrobocia komunikuje: Dnia 31. stycz­
nia br. w sali Teatru Rozmaitości o godz. 12 
zostaną odegrane przez uczniów Pol. To w. Muz. 
„Jasełka" w układzie Muszyńskiego do słów M. 
Konopnickiej. Ceny miejsc od 3 zł. do 50 «r. 
Cały dochód na cele walki z bezrobociem.

Przedsprzedaż biletów w Małopolskiej Aj. 
Reklamowej, przy ul. Zimorowieża 7.

K om unikaty U n iw e rsy te tu  Lud. 
i T. U. R.

Piątek. 29. bm. o godz. 19-tej w ZZK. ul. 
Gródecka 69. odczyt p. kustosza H. Cieśli p. t  : 
„Twórczość L. Stryjeńskicj" z przeźroczami. 
(Odczyt wspólny z Kom. Kult.- Oś w. ZZK.)

Sobota 30. bm. o godz. 19-tej Z w. Pracown. 
Komunalnych, ul. Ormiańska 2, 11. p. odczyt 
D. prof. dr. J. Rogowskiego pt.: „Wsnółczesne 
Chiny'.1 z przeźrocz.

Niedziela. 31. bm. Stów. „Praca" Rynek 8. 
odczyt to w. A. Hlessa p. t.: „Nowy Wiedeń" z 
przeźroczami.

W d. e. i rocesu b. posłów z Unda. oskarżo­
nym o zdradę główną zeznawał pos. dr. Stefan 
Baran, przewodniczący na wiecu w Tarnopolu.

Świadek mc pamięta szczegółowo zwrotów 
podczas przemówień, ale wyklucza, aby miały 
one jakiekolwiek znamiona zbrodni czy przeste- 
stwa.

św. b . poseł Kurijko do rozprawy nic nie 
Wnosi, gdyż z przemówień oskarżonych nie wiele 
pamięta.

Św. Iwan Harasymowicz, red. „Ridnoj szko­
ły:' na wiecu mc był.

Prze w.: Więc po co pana wzywali?
Obr. dr. Biljak: Świadków pip.: redaktorów 

Harasymowicza i M. Strutyńskiego obrona 
wzywała w celu stwierdzenia, że fakty dotyczą­
ce szkolnictwa ukraińskiego, o których mówił

Prokurator sprzeciwia sie tezie obrony i 
wnosi na jej oddalenie.

Sąd po naradzie godzi się ze stanowiskiem 
prokuratora. I

Fwladek Władysław Gaycr, kierownik szkoły 
w Germakówcc. przypomina sobie, że dr. Z. 
twierdził żc nazwa „Małopolska" pochodzi 
stąd. że „mało W niej Polaków". Po każdym 
wiecu ukraińskich posłów dawało się wyczuwać 
wśród ludności „szemranie".

Po przesłuchaniu świadka Szmaty prokura­
tor stawia wniosek na powołanie w charakte­
rze świadka Alfreda Szymańskiego ze Lwowa 
przed którym mieli się żalić już przesłuchani 
jako świadkowie Derkacz l Macyszyn. że ze­
znania swoje złożyli z wielką rezerwą, gdyż po­
zostają jakoby pod terrorem rodzinne i wsi zwo­
lenniczki oskarżonych. Ma o tern też wiedzieć 
ksiądz Kaznowslu.

Obrona me sprzeciwia się temu wnioskowi.
dr. Zawałykut, są ogólnie znane i odpowiadają 
prawdzie.

Przed tutejszym trybunałem karnym, toczy 
się rozprawa przeciw Piotrowi Murczakowi 
podmajstrzemu murarskiemu, lat 40, oskarżo­
nemu c przebicie nożem Romana Bukały.t ak 
lż ten wskutek odniesionej rany zmarł.

Tło przestępstwa Murczaka przedstawia się 
następująco:

Dnia 23 .lipca 1928 r. został wydalony z 
pracy przez Murczaka. Roman Bukała. Na tern

5 miesięcy więzienia
Na ławie przed tutejszym sądem zasiadł An­

tom Pełczyński, agent handlowy, oskarżony o 
to. że w latach 1930 l 1931 przywłaszczył so­
bie aparat radjowy wart. 440 zł. na szkodę 
Szymona Lwowa, oraz aparat kinowy i dwie

tle doszło między niemi do gwałtownej sorze- 
czki w restauracji św. Zofii, w czasie które i 
Bukała zranił nożem, oskarżonego poczem zbiegł. 
Murczak postanowił się zemścić. Tegoż dnia o- 
puszczając restaurację natknął się na Bukałę. 
Momentalnie wyciągnął długi nóż i pchnął nim 
napotkanego. Bukała przewieziony do sznitala 
zmarł.

za sprzeniewierzenie
dynamomaszyny na szkodę Marii Koniecznej 
wart. ponad dwa tys. zł.

Sąd po rozprawie skazał Pełczyńskiego na 
5 mles. więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

Zabawa zakończona bójką.
Dmytro Czura, lat 21 z Sokolnik jest anal­

fabetą. Widocznie dlatego, że nie wysilał się 
zbytnio nad kunsztem poznania małych l du­
żych liter, obtiarzon jest podobno wielką siłą.

Nic więc dziwnego, że gdy 2. maja ub. ro­
ku podczas zabawy w Malczycach pow. Gródek 
Jagielloński, poszukał sobie „do niego pluskwy"

Andrzej Szwec. Czura sprał go na kwaśne jabł­
ko. wykazując wyższość Sokolnik nad Malczy­
cami. Szwec kurowat swe obite boki. przez 30 
dni i do tego zaskarżył Czurę. którego atle­
tyczna postać spoczęła dziś na lawie oskarżo­
nych.

Trybunał odrzuca go jednak z tern. że de* 
pozycje tych świadków, pokrywają się z zezna­
niami w śledztwie.

Piąty dzień rozprawy.
Świadek Andrzej Kulesza, zeznaje na oko­

liczność, wiecu w Szydłowcach. Wiec ten zo­
stał zorganizowany samorzutnie. Mianowicie dc. 
Zawałykut przyjechał do Szydłowiec i wyja­
śniał mieszkańcom sprawę gruntów przy wyty­
czaniu. Zgromadziła się większa liczba ludzi ; 
wtedy dr. Zawałykut urządził wiec. Zdaniem 
świadka, wiec był podburzający, choć szczegółów 
nie pamięta. Ponieważ wiec nie był zgłoszony 
wójt gminy został ukarany 14- dniowym aresz­
tem.

Obr. Bilak: A czy ludność, nawet polska, 
była wdzięczna p. posłowi za jego działalność?

Św.: Byłaby wdzięczna, gdyby wystarał się o 
grunt, albo pożyczkę. (Wesołość na seIi).

S\v. Witkowski Józef, również zeznaje na o- 
kollcznośe wiecu w Szydłowcach. Aczkolwiek b. w 
mało pamięta, to może powiedzieć, że pos. Zav- 
wałykut mówił tylko o rozchodach lekkomyśl­
nych w państwie, tak, że słaba jest nadzieja, 
byi rolnicy dostali pożyczki pod grunt.

Przew.: Czy mówił poseł Z., że Rada Am­
basadorów oddała Małopolskę na 25 lat.

Św.: Tego sobie nie przypominam, ale mo­
że mówił.

Następnie przewodniczący odczytuje zezna- , 
nla świadka złożone w śledztwie.

Rozprawa trwa.

ZE SPORTU.
TERMINARZ KOZGItYWEK OLIMPIJSKICH.

Ze względu na to. że w turnieju hokejowym 
w Lakę Plaeiti uczestniczyć będą tylko cztery, 
drużyny, a to Kanada ,St. Zjednoczone. Polska ^  
lNiemcy zdecydował się komitet urządzić roz*v 
grywki w dwóch kolejkach. Każda drużyna r o ^  * 
zegra zatem sześć gier. przyczem obowiązywać 
będzie zwykła klasyfikacja punktowa.

Terminarz ustalono następująco: 4. łuty: 
Niemcy — Polska i USA. — Kanada; 6. luty:
USA. — Polska: 7. luty: Kanada — P-olska.
USA. — Niemcy: 8. luty: Niemcy — Kanada. 
UUSA. — Polska; 9. luty: Kanada — Polska,
10. luty: Niemcy — USA: 11. luty: Niemcy — 
Polska l USA. — Kanada.
DRUGA PORAŻKA NASZYCH HOKEISTÓW W 

AMERYCE.

Ujęcie dwóch włamywaczy
Walizy z a w ie ra ją c e  w o ta  c e rk ie w n e .

Wczoraj rano ulicą Szpitalną przechodzili 
zobaczył! jakichś dwóch osobników, niosących 
duże walizy. Wywiadowcy zatrzymali ich. i oto 
okazało się. że są włamywaczami, powracają­
cymi z „roboty". Są nimi: Kazimierz Gargulm- 
ski i Andrzej Samopalski. W walizach znale­
ziono mnóstwo drogocennego srebra, m. ln. 
monstrancję i srebrne kielichy. Jak stwierdzono 
przedmioty te pochodzą z kradzieży w cerkwi

Program radjowy
SOBOTA, 30. stycznia.

11.45. Przegląd prasy polskiej.
11.58. Transmisja sygnału czasu l hejnału oraz 

odczytanie programu na dzień bieżący.
12.10. Poranek szkolny radjowy. zorganizowany 

z cowodu imienin p. prez. Rzplitej.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy. . .
13.40. Pogadanka rolnicza „Błędy w ważniej­

szych okopowych" wygi. prof. W. Stanisz­
kis.

13.55. Muzvka z płyt gramofonowych.
14.00. Pogadanka rolnicza „O uprawie soji" wy­

głos: dr. Roman Borkowski.
B14.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
14.20. „Błędy w uprawie zbóż jarych" wygi. prof. 

W. Staniszkis.
15.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. Audycja dla dzieci młodszych.
15.40. Płyta gramofonowa.
15.45. Giełda pieniężna, oraz komunikat dla że-
15.50. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. Radjokronika — wygłosi dr. Marjan Stę­

pkowski,
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Rewolucja dawniej a dziś" wygł. prof. 

Marjan Ztiziechowski.
17.35. Recital śpiewaczy p. Joachima Scheina 

(bar. liryczny), akomip. p. T. Seredyńskl.
17.50. Żpcwiadanie ludowe w opracowaniu p. J. 

Wieszczka.
18.05. Program dla dzieci: Słuchowisko pióra 

Stanisława Karwackiego „Powieść o Rolan­
dzie".

18.30. Koncert orkiestry salonowej pod dyr. T. 
Sercdyńskiego.

18.55. Rozmaitości.
19.15. Skrzynka rolnicza, koresp. bież. omówi 

lnż. W. Tarkowski.
19.25. Wiadomości sportowe.
19.40. Odczytanie programu na dzień nast.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. „Na widnokręgu".
20.15. Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R. 

pod dyr. St. Nawrota. Stefanja MUIerowa 
(piosenki) i L. Urstein (akomp.)

21.55. „Męki Tantala" wygłosi p. Wanda Woj­
towicz- Grabińska.

20.15. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry P.
22.10. Utwory Chopina w wyk. Józefa Tur czyń- 

■sk lego.
22.40. Dodatek do prasowego dziennika radjow,
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. Muzyka taneczna z Warszawy.

w Drohowyżu. obok żyd acz owa.
Do Lwowa przybyli włamywacze najpraw­

dopodobniej celem spieniężenia skradzionych 
przedmiotów. Obu. aresztowano.

Di Mi teii Dnia liii.
WARSZAWA. (Pas.) Wobec trudności fi­

nansowych. w jakich znajduje się Magistrat m. 
St. Warszawy l w związku z niercgularnem wy­
płacaniem naogół bardzo skromnych pensyji pra­
cowników miejskich, wśród grupy radnych jak 
się dowiadujemy, dojrzewa projekt zdecydowa­
nego' wystąpienia na Radzie miejskiej- przy de­
batach nad przyszłorocznym budżetem o zredu­
kowanie nadmiernie wygórowanych, wielotysię­
cznych. poborów różnych dygnitarzy magistrac­
kich. dyrektorów przedsiębiorstw miejskich (A- 
gril, rzeźnio i t. p.) co powinno dać poważne 
oszczędności.

Mm Ma m Mała doi
ro b o tn ik o w i w  B ro w a ra ch ,

W dniu 27. hm. o godz. 7.15 rano w Zakła­
dach Lwowskiego Akc. Tow. Browarów zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Oto zajętemu w Bro­
warach od 28 lat robotnikowi 61- letniemu Jó­
zefowi Koporowskicmu. spadająca kufa piwna 
złamała obie nogi.

Nieszczęśliwy ten wypadek stoi w bezpośre­
dnim związku z ostatniemi zarządzeniami dyrek­
cji. która redukując liczbę, robotników zniewalał 
da redukcji czasu, potrzebnego na zużytkowanie 
urządzeń zabezpieczających.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Ułani., ułani., chłopcy malo­

wani"...
CAS1NO: Greta Garbo w „Romansie".
CHIMERA: „Rango" oraz dodatek dźwię­

kowy.
GRAŻYNA: Powrót do życia.
KOPERNIK: Tajemnica sekretarki.
LEW: „Miłosne przygody księżniczki z 

Rio Grandę".
LUNA: „Ludzie bezdomni", oraz „Niebezpie­

czny flirt."
MARYSIEŃKA: Tajemnica sekretarki.
MIRAŻ: Liliana Harvey oraz „Precz 7 mi­

łością".
OAZA: „Pochodnia".
PAŁACE: „Czterech z Legji".
PASAŻ: „Krwawy napad' na fermę" oraz 

„Zdobywca serc".
PROMIEŃ: Księżniczka z Jazz Bandu.
SŁONCE: „Manolescu" l „Tajemnica ga­

binetu restauracyjnego".
STYLOWY: „Znajoma z wagonu sypial­

nego".
UCIECHA: „Miłość kozaka" oraz „Legion 

pograniczny".

NOWY YORK. Wczoraj polska drużyna ho­
keistów rozegrała drugi z kolei mecz przedolim­
pijski. Mecz rozegrany został w Nowym Yorku 
w słynnym pałacu sportowym Madison Scruare 
Garden. Hokeiści nasi walczyli z miejsową 
drużyną Crewcent. Mecz zakończył się zwycięst­
wem hokeistów amerykańskich w stosunku 5:1 
Jest to druga z koli porażka nasza na gruncie 
amerykańskim, tern nieprzyjemniejsza, że p o ­
graliśmy w stosunku znacznie gorszym, niż w 
Bostonie. Nadmienić wypada, że drużyna nasza 
walczyła w osłabionym składzie bez Sablńskiego. 
pozostającego na kuracji po dotkliwych obra­
żeniach jakich doznał na meczu w Bostonie.

O G Ł O S Z E N I A

„ELEKTROBŁYSK" Lwów, Skarbkowska H. na­
przeciw kina „Lew" to/eóyne. na/tańsze źró­
dło /amp, żyrandoli, żarówek, przyborów e- 
/ektrycznych l rad/owych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz na(n®wszyck 
robót filetowych, R. HAFTKA, ul. Kopernika
17. I. p. teł. 46-66. poleca swoje wyroby 
naitaniej. (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obc-- 
wiązuie do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papneze 
wszelkiego rodzaiu na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowe i Ł p. obuwie 
poleca l wykonuie Wytwórnia pantofli Lwów, 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary i z dostarczonego materiału. 650

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe, otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długotcrmlnowe. a to na dwa lata "MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Teł. 67-32.
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